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Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


NE emma sk ZA M 15. 


Zamość, niedziela 13 kwietnia 1930 r. 


Cena egzemplarza 30 groszy 


Rok Ii. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i literackim. 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe (Asnyk). 


NASIONA WYBOROWE, RAA (ORG WYGGRÓWE. osiedowe, pastewne i rolne 
Narzędzia, środki owado i grzybobójcze 


po cenach umiarkowanych 
poleca: SKŁAD NASION ogrodowych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i S-ka 


Lublin, Ś-to Duska Nr. 10 w podwórzu, tel. 11-25. 


Nasiona akiw i Kadi pastewnej, Trawy i Zboża oryginalne 


poleca 


TOMASZ TURBAŃSK 


DOM ROLNICZO- 
OGRODNICZY 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


Depesze: Lublin — Turbański. 


Regjonalizm. 


„W literaturze i wogóle w sztuce | 


wyswabodzonej Polski przejawiły się, 
a w każdym razie na intensywności 
przybrały równacześnie prądy regjo- 
nalistyczne i uniweraalistyczne. Oba 
są arcyludzkie. Każdy człowiek tkwi 
przedewazystkiem w swoim ciasnym 
ośradeczku, który go przedewaszyst- 
kiem interesuje; i każdy wyrywa się 
z tego ciasnego ośrodeczka na at 
szeroki, cały, by widzem być na nim, 
chciwym różnorodnych wrażeń i ak- 
torem porówno na szerokiej scenie 
świata. Widzimy je oba w literaturze 
lat powojennych, nurtowanej prąda- 
mi uniwersalnemi i regjonalnemi. 
Zwlaszcza te ostatnie bujają 
bodnie w powieści, poezji, dram 
słowem we wszystkich dziedzinach 
literatury pięknej. A nie przejawia 
się ten fakt tylko w twórczości jed- 
nostkowej: regjonalizm zorganizawa- 
ny stworzył sobie awaje schraniska 
i narzędzia: czasopiama regionalne" 
— pisał w roku zeszłym w „Kurjerze 
Paznańskim* (Nr. 438) dr. Edward 
Klich, charakteryzując „regjonalizm 
śląski przy pracy“. 


Dla upamiętnienia dziesięciolecia 
niepodległej Polski wznowiano „Za- 
ranie Sląskie", kwartalnik literacki 
o programie, zasadzającym się na 
ogłąszaniu utworów pisarzy śląskich 
przedewszystkiem, oenutych na ży- 
ciu Sląska, dalej utworów ludowych, 
opisów fałklorystycznych it.p. Wy- 
dawcą jest Towarzystwo Ludoznaw- 
cze w Cieszynie. 


Latem roku bieżącego podczas 
dorocznego Zjazdu Związku Podha- 
lan całe Podhale będzie obchodziła 
uraczyście dziesięciolecie powrotu 
Orawy i Spisza do Macierzy. Na tę 
uroczystość pragnie Związek Pad. 
halan wydać „Historję Podhala“ 
pióra podkalanina, profesora uniwer- 
sytetu warszawskiego, d-ra Józefa 
Rafacza oraz ilustrowany, barwny 
album zabytków budownictwa i sztu- 
ki plastycznej Podhala, Orawy i Spi. 
sza, owoc kilkuletniej pracy znanego 
zaszczytnie artysty grafika, 
Józefa Pieniążka ze Lwowa ( 
Liter..Nauk. Nr. 53 z 1929 r.). 


Na Pokuciu powstaje towarzy- 
stwo p. t 
dowego", który sztukę ludową na 
Pakuciu i na Huculszczyżnie (maja- 
fika, wyroby drzewne, przemysł ku- 
śnierski i metalowy) otacza staranną 
opieką. roku zeszłym ukazała 
się interesująca praca T. Seweryna 
p. t. „Pokucka majolika ludowa” 
(Kraków, 1929). Autor sprostował 
w swej książce mylny pogląd, jako- 
by pakuccy garncarze należeli do 
ruskiej sztuki ludowej, udowadniając, 


„Patronat przemysłu lu- | 


że na Pokuciu mamy addawna całe 
rody garncarzy Polaków. 

W Lubelszczyźnie Tow. Przemy- 
słu Ludowego, założone. w końcu 
1927 r. w Lublinie, nie rozwinęło 
jeszcze szerokiej działalności, zało- 
żyła wprawdzie bazar dla ułatwie- 
nia zbytu wyrobów przemysłu ludo- 
wego, wysyła na kursy instruktor- 
skie stypendystów sejmików i wła- 
snych, pomaga wedle możności wy- 
twórcom, ale mimo to przemysł 
ludowy opanowany jest przez po- 
średników wyzyskiwaczy. Do tej 
sprawy powrócimy jeszcze nieraz. 

Zamojszczyzna, choć terytorjal- 
nie stanowiąca część Lubelszczyzny, 
przejawia jednak swój regionalny 
charakter twórczości. Piękny, kultu- 
ralny Zamość interesuje nietylko 
ludność powiatu Zamojskiego, lecz 
i sąsiednic 

Ale regjonalizm zamojski dotych- 
czaa nie jest zorganizowany. 

Prąd regjonalistyczny Zamaoj- 
szczyzny przejawił się w roku ze- 
szłym w uroczystościach Szymano- 
wiczowskich. W roku bieżącym prąd 
ten przejawi się już znacznie akrom- 


niej, otwarcie mówiąc—nikle, z po- | 


wodu 350-lecia założenia Zamościa. 

A piękna Zamojszczyzna ma tak 
liczną sferę ludzi światłych, że oży- 
wienie prądu 
chyba tylka sprawą czasu. 


Wspomniałem, co robią dla oży- | 


wienia takiego prądu inne ziemie 
Rzeczypospolitej. | nam potrzebne 
jest dobre czasopisma regjonalne. 
1 nam potrzebne jest Taw. rozwoju 
kultury wsi, skupiające się dokała 
takiego czasopisma. W roku zeszłym 
powstała ogólnopolskie Taw. kultury 
wsi, ale przejawów jego działalności 
nie widzimy dotychczas w Zamoj- 
szczyźnie. Potrzebne jest więc reg- 
jonalne Tow. kultury wsi zamojskiej. 

Dotychczas praca na wsi to dba- 
łość o dobrobyt (kółka, spółdzielnie 
ralnicze), oświatę (szkoły powszech- 
ne, gospodarcze, kursy dokształca- 
jące, przedszkola, bibljoteki, czytel- 
nie, świetlice dla młodzieży, domy 
ludowe, kółka kulturalno-oświatowe), 
drogi, poczty, telefony, opiekę spo- 
łeczną. sanitarną, hygjeniczną, 
wreszcie starania o teatr amatorski, 
chóry, radjo, uroczyste obchody 
racznic i świąt narodowych. 

Ale zapomina się o upiększaniu 
wsi i krajobrazu wiejskiego. „Cho- 
dzi tu zarówno o budownictwa we 
właściwym stylu, o niezatracenie 
pięknych wzorów hudownictwa pol- 
skiego na rzecz bezdusznych bu- 
dynków o koszarowym wyglądzie, 
o swojski styl w urządzeniach we- 
wnętrznych mieszkań i a ich udo- 


ragjonalistycznego jest | 


Telefon Nr. 3 - 50. 


Budżet Zamościa. 


Rada Miejska m. Zamościa na 
4 posiedzeniach budżetowych, od- 
Korab SHBG GG E 
b. r, uchwaliła preliminarz budże- 
towy m. Zamościa na rok 1930-3], 
w ogólnej sumie wydatków i dacho- 
dów zł. 1,011,689. 

Ze względu na ciężki stan finan- 
sowy Magistratu i nadmierne zadłu- 
żenie jak również słabą możność 
płatniczą mieszkańców, wywołaną 
ogólnym kryzysem gospodarczym 
w kraju, budżet uchwalony ma cha- 
rakter wybitnie oszczędnościowy 
j uwzględnia tylko najniezbędniejsze 
i pilne potrzeby. W pierwszym rzę- 
dzie częściową spłatę długów w su- 
„mie zł. 320,000, w czem Elektrowni 
miejskiej zł. 260,000—pożyczek wy- 
sokoprocentowych. 

Z powyższych względów działy: 
inwestycyjny i subwencyjny w bud- 
żecie są dość skromnie respektowa- 
ne, oraz oświaty (szkolnictwa po- 
wszechne) i opieki społecznej 
wazelsenisa najniezbędniejsze wy- 
datki. 


suma wydatków zawiera: 


godnienia techniczne, jak a całość 
wyglądu estetycznego wsi, jej ma- 
lownicześć, ochronę przyrody, roz- 
wój ogrodnictwa ozdaknego, zdob- 


nictwo ludowe i t. p. — Pod tym 
względem wieś nasza przedstawia 
obecnie dobrane tła do... ubioru jej 
mieszkańców, kładących na siebie 
odrzucaną przez miasta tandetę.* 

„Z chwilą, gdy wieś polska 
zacznie przybierać bardziej cywili- 
zowany wygląd i posiadać te atrak- 
cje, które ma miasto, a bez jego 
minusów, przeciwnie — z ogromnym 
plusem ciszy, spokaju, piękności 
przyrady, czystości powietrza, 
zmniejszy się ta niepotrzebna mia- 
stom — a pod pewnemi względami 
szkodliwa i dła wsi — emigracja, 
otworzą się warsztaty pracy dla 
bezrokoczej łudnaści, wskutek zwięk- 
szających się potrzeb prowincji.“ 
pisał niedawno p. 2. S. (Kurier 
Warszawski“). 

"Takiego Tow. potrzebuje Za- 
mojszczyzna. Takiego regjonalizmu. 

Q regjonaliżmie mówiono nie- 
dawno w Warszawie na zjeździe 
prasy prowincjonalnej. Dyrektor 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w 
Warszawie dr. Ernest Łuniński od- 
malował czarno dziennikarstwo pro- 
wincjonalne. Kilkanaście zaledwie 
pism prowincjonalnych spełnia swe 
zadanie pracy dla rozwoju kultury 
polskiej Reszta — pracuje nożyca- 
mi i „robi w polityce“ nie gorzej 
od Warszawy. 

My „Słowa Zamojskie” 
fame ERO 


idziemy 


E. Migasiński. 


Ogólna wyżej wymieniona | 


Dział |. Administracja ogólna 
(pensje członów Zarządu, urzędni. 
ków i pracowników miejskich, eme- 
rytury, Kasa Chor., materjały piśm., 
i druki, koszty poboru wojskowego, 
opał, oświetlenie i utrzymanie biur 
oraz fundusz dyspozycyjny Rady — 
zł. 192,104. Dział II. Majątek ko- 
munalny (remont Ratusza, podat- 
ki i ubezpieczenia od ognia, pensje 
dozorców) — zł. 16,636. Dział IV 
Spłata długów—320,000. Dział V. 
Utrzymanie taboru miejskiego, auto- 
polewaczki, auta ciężarowego, kosz. 
ty utrzymania plantacyj miejskich 
i raboty kanalizacyjne —zl. 101,246. 
Dział VIi VII. Oświata, kultura 
i sztuka (utrzymanie 5 szkół po- 
wszechnych, subsydja dla: 3 prywat- 
nych szkół żydowskich, odpowiada- 
jących państw. szkołom powszech- 
nym oraz 2 szkół zawodowych P. 
M. S. bibljotek; instytucyj kultural- 
no-aświatowych, do dyspozycji Rady 
Szkolnej Powiatawej, Dozoru Szkol- 
nego i subwencja na budowę bursy 
Państw. Gimnazjum Męskiego w Za- 
mościu, subsydja dla: Kaay Mianow- 
akiega i Ogrodu Przyrodniczego) — 
zł. 81,090. 


Dział VII. Zdrowie publiczne 
(utrzymanie ambulatorjum, pensje 
lekarzy ambulatoryjnego i szkolne- 
go, lekarstwa dla najbiedniejszych, 
walka z chorobami zakaźnemi, kon- 
serwacja studzien, utrzymanie lampy 
kwarcawej, evbsydja na budowę 
stadjonu sportowego dla mładzieży 
i przysposobienia wojskowega) — 
zł. 28,850. Dział IX. Opieka spo- 
łeczna (koszty leczenia w szpitalach 
niezamożnych mieszkańców, opieka 
nad matką i dzieckiem, dożywianie 
GBŁGł 3 Gó-aćGA „RZECE 
domy starców i kalek, 3 przedszkola 
(ochronki), zapomogi doraźne, książ 
kowahkwie Wodzikządiatcajbiadk 
E N SO SZACEEG ER, 
koszty pogrzebu najbiedniejszych 
mieszkańców, utrzymania zap alriych 
sierot w zakładach zamkniętych, 
kolonje letnie, patronat nad więż- 
Aaa A eee] 


— zł. 115,600. 


Gesi aoi 
i handlu (szkoła dokształcająca dla 
terminatorów i kursy dla rzemieśl- 
ników)—zł 12,733. Dział XII. Bez- 
pieczeństwo publiczne (oświetlenie 
miasta i placów, straż pożarna, nocni 
dozorcy, wycieranie kominów) — 
zł. 77.462. Dział XIII. Różne. 
Drobne subsydja na: lotnisko w Za- 
mościu, Biały Krzyż, Żałobny Krzyż, 
Stow. b. wieżniów politycznych, bu- 
dowę Domu Strażackiego w Lubli- 
SEWER <aeeóeia > 
datków (25000 zł) i spłacenie czę- 
ściowe medoboru z lat ubiegłych 


(zł 16848) — zł. 49,098. (d. n.) 
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SŁOWO ZAM 


QJSKIE 


Ni. t$ 


JÓZEF NIKODEM KŁOSOWSKI. 


ZIEMIA W TĘCZY. | 


(ach 


Mikyke LedHa de cze 
nieli a rozkosznym Raju, o Bogu | 
i aniołach niebieskich. A czaradziej- 
ska, barwna ziemia stała się koleb- 
ka zbrodni ozeshuOd rana doll 
Góra) Aan LE A GEORGA 
śmiercionośnego oręża. Krew ciekła | 
strumieniami, a nocą płonęły na 
AOSE wdesen June IP CZECH 
ru oridisreii A I 
asy Geri moli A TE 
Loe RÓ aan orno l droge FPA 
której toczyły się pozłociete rydwa- 
ny Śmierci! Śmiech tryumfował! 

| nikt nie chwalił modlitwą za- 
dyskowej! CoE —WAAWCEE Bee 
broci Pana, nikt nie podziwiał cudu 
życiodajnego Słońca, nikt nie za- 
chwycał się krasą aromatycznych 
kwiatów, stworzonych wolą Wszech- 
mocnego z kropelek rozbitej tęczy! 
Człowiek uwielbił Szaleństwo i Za- 
pomnienie! 

Więc znowu ulitował się Stwórca 
nad grzeszną, biedną ziemią i któ- 
rejś grudniowej nocy zesłał na smut- 
ne judzkie niwy — Zbawcę świata, 
by krwią swoją najświętszą odkupił 
ludzkość. 

| przyszedł dzień pogodny, su- 
chy i niemy. Po drogach i wąskich 
polnych ścieżynach unosiły się chmu- 
ry kurzu, a mury bram i wyniosłych 
domostw buchały słonecznym żarem. 
Ludzie uciekali z rozpalonych ulic 
do awych cienistych lecz parnych 
kryjówek, owce pobekiwały żało- 
śnie, a ptaki zaszywały się w chłód 
amdlałej zieleni. Tylko biedni, ob- 
darci przekupnie snuli się po opu- 
stoszałym rynku, żując w spękanych 
ustach jakieś niezrozumiałe słowa. 

Kało poludnia zaszemrał chłod- 
ny. ożywczy wiatr. Na drzewach 
zadygotały liście, chłostane raz po 
raz gryzącym piachem, na drogach 
skłębiły się obłoki kurzu, a słońce 
ugrzęzło w atramencie ciężkich, 
błatnistych chmurzysk Zbliżała się | 
burza. Widnokrąg rozdzierały na, 
strzępy krwawe błyskawice. W od- 
dali bulgotał stłumiony grzmot. 

Wtedy—z wąziutkiej uliczki mia- 
sta wysunął się orszak przedziwny, 
złożony z mężczyzn, niewiast i dzieci. 
Na przedzie postępowali rośli, uzbro- | 
jeni żołnierze, dalej kilku pachołków, | 
aharczanyah pękami sznurów, oraz | 
tłum kobiet, rozkrzyczanych wyrost- | 
ków i zbirów. i 

W środku tej hałaśliwej masy | 
szedł Jezus, zgięty pod brzemieniem 
krzyża. Cichy, cierpiący. Z czoła | 
i wybladłych skroni sączyły się kro- | 
ple ciepłej krwi. Głowa leciała na 
piersi, a spieczone gorączką usta 
szeptały słowa żarliwych psalmów. 

Tłum szydził, plwał i złarzeczył, 
lecz On — wciąż tylko rozmawiał 


Easzedlinejaare (Oliwną imodbl 
się tam, na twarz upadłszy przed | 
Tym, co w Niebie króluje i padł na | 
oblicze swoje —i płakał i jęczał | 
i wałał o miłosierdzie dla świata — | 
AEE E ludzi takich 
słabych, takich grzesznych i bied- 
nych, a ukochanych takich .. 

] drżenie padła nań —i bojażń... 

] łzami się zalewał i pot krwawy 
spływał zeń na ziemię—i rosą krwa- 
wą rosił trawy, i kwiaty sktopił pur- 
purową krwią... 

Azvamiafijaany z Nieba caszyć 
Go przybył —i rzesza Aniołów oto- 
Gaj (Gy NIEsEJ tEW CE 
Gi oa 

A księżyc patrzał na Niego, tam 
z tego oceanu jasnych lazurów, za- 
lanych srebrem i gwiazdy mrugały 
smutne bardzo poprzez gałęzie 
drzew i drzewa oliwne szemrały 
nad Nim... 

Może i one pocieszyć Go chciały, 
a może swój smutek łączyły z jego 
smutkiem i swoje skargi bolesne... 


' słodka, 


JUDASZ. 


Płaczki Chrystusowe. 


z Prmojcem Świata, Czasem przy- 
stawał chwilkę, by, wypocząwszy 
nieco, iść dalej na wzgórze Smierci... 

INiepawa c ozy E 
i świetle, oślepiająacych błyskawic, 
wstąpił na stoki Golgoty—i—zawisł 
na drzewie krzyża.. 


Zadrżała ziemia, runęły kamienne 
złomy, huragan poszarpał bory, 
zmiażdżył domostwa i okalił góry, | 
a tłum, oszalały z przerażenia, roz- 
biegł się w nieładzie. A pod krzy- 
żem została jeno Matka Bolejąca, 
przytulona da świętych nóżek zięb- 
nącego Syna i.. dzikie, 
kwiatyl... 


Były tam: rumiany, chabry i wy- | 


opylone | 


niosłe dziewanny i wiele, wiele in- 
GA = RENFGH NACE rA5% 
lone to właśnie drżały na wichrze 
drżeniem  konającego Pana, one 
mdlały z boleści, patrząc na krew 
przenajświętszą, ciekącą po drzewie 
krzyża, one zamykały zro paczans | 
oczy, hy nie widzieć tej nastraszniej- 
szej tragedji światał 

Ale paprżez jęk wichury, eak | j 
piorunów, oraz huk skał, sączyły się | 
ostatnie słowa Ukrzyżowanego, wple- | 
cione w płacz Marji.. | 

Więc kwiaty pochyliły się bez- 
władnie ku ziemi, przygięte cięża- | 
rem cierpienia. Przez chwilę dygo- | 
tały żałośnie, potem— podniosły roz- 
czochrane głowy i, spojrzawszy 
w okrwawioną twarz Zbawiciela, 
wybuchły nieutulonem łkaniem. Z | 
miękkich, jedwabistych  kielichów 
potoczyły się srebrne, migotliwe łzy.. 
Spadły na ziemię i zaraz wsiąkły 
w piasczyste zbocza Golgoty. 

Niebo rozdarła oślepiająca bły- 
skawica. | wtedy to właśnie ujrzał 
Syn Boży—płaczące kwiaty! Twarz 
Jego, bielszą niż chusta, opromienił 
uśrniech anielski. Był to ostatni 
uśmiech Jezusa—na grzesznej ziemi. 

Pan skonal. Zaraz też ucichła 
burza, omdlały gromy, a przypłynęła 
niezmącona martwota. Na 
niebie zabłysły gwiazdy, niby smu 
tne, pogrzebowe gromnice. Po srebr- 
nym moście księżęcowej poświaty 
zstąpiły anioły, by na puchu tęczo- 
piórych skrzydeł złożyć serce—Syna 
Stworzyciela. 

A kwiaty wciąż tylko łkały if 
kał Dopiera różany świt wypił 
ustami słońca wszystkie rośne, go- 
rące lzy. Lecz kiedy na ziemię spły- 
nął nowy, szaro-niebieski zmierzch, 
wybuchły znowu takim samym pła- 
czem. 

| odtąd łkają już ciągle. Od no- 
cy—aż do białego rana. jak wtedy— 
pod świętym, okrwawionym krzyżem. 


Krasnystaw lubelski. 


I opuścili Go wszyacy i odeszli... 

| zdradził Go uczeń, jeden z wy- 
branych, najbliższych, pocałowaniem 
Go zdradził. 

Symbol miłości—wybrał za znak 
zdrady... 

Jako przyjaciel przyszedł—a nie- 
przyjaciołom Go wydał... 


«Przyjaciela pocoś dls 

A potem, A Mistrza — 
powiesił się sam z rozpaczy, tam na 
GSO dIRWCH WUICAŁ e e 
Midi E E O WÓW dłagc, 14 
szubienica... 

| tam go wiatr kołysał—i jęczał 
i płakał — nad tym, co tak bliskim 
był szczęścia, a oto umarł w rozpa- 
weż God łe AC 
AGEGI6 GB klem KATE 
wiały bez końca o tem, że wobec 
miłości takiej rozpaczać mógł — 
KESTAISSEGGESEES SE 7 
baczenie. 


| wsi Poręba Wielka). 


| W gorących słowach wzywa on do 


w Polsce. 


Piewca Podhala. W r. b. nagro- 
literacką Warszawy otrzymał 
Władysław Orkan — dziecko Pod- 
hala i jego piewca (ur. 27 listopada 
1876 r. w rodzinie gazdowskiej we 


Dziecko ludu wiejskiego, obda- 
rzone talentem poetyckim, znające 
doskonale życie rodzinnego Podhala, 
zabłysnęło w literaturze jako pisarz 
a wybitnie regjonalnym charakterze. 
Orkan odmalawał Podhale reali- 
stycznie, ma bowiem rzeczywistą 
znajomość ludu, wszystkich jego 
uczuć — dobrych i złych, kocha 
ziemię, na której mieszkają podha- 
PE O ziemie łez A 
cieni, ziemię płaczących brzóz, ja- 
deł i sosen, gdzie ludzie dawno za- 
pomnieli wiosen”, jak pisał o niej w 
pierwszych młodzieńczych utworach. 

© R wach, ad 
nowele dramaty, natchnione myślą 
o lepsze jutro dla radzinnego Pod- 
hala, a pisał je językiem który „roz- 
Fa CEE E WOGEZY: 
Spatzajach mowie polskiej dnowych 

logactw i nowega uroku" (słowa 
krytyka Z. Dębickiego). 

„W atmosferze urzeczywistniają- 
szenie neee alla atej Polk 
— pisze Zdzisław Dębicki — poeta | 
przedzierzga się w publicystę. Nuta 
publicystyczna dżwięczy teraz coraz 
wyraźniej i głośniej w tem co pisze. 
A pisze przedewszystkiem o morzu“. 

„Rzecz znamienna, że właśnie 
jego, górala, przybywającego od 
drugiego krańca nad Bałtyk, polskie 
morze uczyniło swoim heroldem. 


| marszałka 


budowania siły i potęgi państwa 
nietylko na lądzie, lecz i na tej 
wielkiej wodzie, która nie dzieli, : 
lecz łączy narody". 

Zjazd członków dawnych orga- 
nizacyj niepodległościowych od 
r. 1880—1895 na terenie b. Galicji. 
Komitet organizacyjny Zjazdu, który 
jesienią r. ma się odbyć we 
Lwowie, wzywa wyżej wymienio- 
nych, by się bezwłocznie zgłaszali, 
podając swój dokładny obecny adres ' 
oraz adresy współpracowników ży- 
jących i nazwiska zmarłych, oraz 
by przesyłali będące w ich 
posiadaniu wszystkie możliwe za- 
piski, dokumenta, odezwy, tajne 
pisemka, fotografje pojedyńcze lub | 
grup — opisy ważniejszych zdarzeń, 
rewizyj, ledztw i rozpraw sądowych 
— obszerniejsze obrazy działalności 
pojedyńczych gniazd organizacyjnych | 
i inne szczegóły potrzebne do przy- 
gotowania pamiętnika naszej pracy, 
pod adresem: Wacław Borzemski, 
em. prof. gimnazjalny, Lwów, ul. 
Łyczakowska |. 50. Za Komitet: 
Wacław Borzemski, profesor gimn., 
Tadeusz Sośniak, dyrektor Zakładu 
Ubezpieczenia od wypadków; Inż. 
Kazimierz Szczepański; Jan Sudhoff, 
kupiec, Inż. Kazimierz Zipser, prof. 
Politechniki; Aleksander  Zakiej, 
generał W. P. 

Na Górnym Śląsku w pozostałej 
części miast, miasteczek i wsi w | 
di J0 marta gdkytyjsie wybory do rad 
gminnych. Zwycięstwo list polskich 
wprost tryumfalne. Niemcy utracili 
wszędzie większość. „Słowo Polskie“ 
komentuje to nowe zwycięstwo pol- 
skości na Górnym Śląsku: „Przy- 


Wszak przyjacielem go nazwał— 
wszak i Judasza On kochał 

A księżyć spokojnie i łagodnie 
spoglądał z nieba na Judasza, bo on 
Jari (goraiju= Mielnie dzi chł ricżeć 
mu—i Judaszów widział dużo, duża 
bardzo... 

I on tam w górze widać blisko 
Md Etna GG arada 
i przebaczenie 

1 ubiczawali Go — i ukoronowali 
cierniem—i naigrawali się z Niego... 

I ska: Go na śmierć za to, że 
chciał szczęście dać światu... 

liwecch enie tow b 
lości nauczyć... 

me e eroi lerroa 
SIEGE a a Aae 
go... i którychby kochać powinien... 

„Antoni Wysłouch. 


z TYGODNIA. 


Centrolew ogłosił odezwę prze- 
ciw dyktaturze marsz. Piłsudskiego, 

Pisma rządowe i prasa nieza- 
leżna poświęcają wiele miejsca tej 
adezwie. Cytujemy kilka głosów 
pro i contra. 

„Gazeta Polska* admawia ode- 
zwie jakiejkołwiek wartości. 

Kan inten e E ani 
nawoływanie da rewolucji. j 

„Robotnik“ pisze, że „dyktatatura 
Piłsudskiego zawiodła 
o SED e A re 
pewne koła społeczeństwa jeszcze 
w dniu ostatnich wyborów sejmo- 
wych w marcu 1928 r.“ | 

„Rzeczpospolita* oświadcza, że 
stronnictwa, które podpisały odezwę, 
reprezentuja 4 miliony wyborców 
czyli dwa razy tyle co BB, który 
nie ma prawa bagatelizować adezwy. 
Organ Ch. D, widzi w odezwie nową ff 
formę porozumiewania się opozycji 
ze społeczeństwem. 

Krakowski „Głos Narodu* 
stwierdza: „Póki Konstytucja i pra- 
A o E E 
słuchu, tak długo uspokojenia nie 
bedzie.“ „Głos Narodu“ nie wierzy, 
aby rząd rozpisał rychło nowe wy- 
bory. Przewiduje raczej, że nowy 
gabinet będzie chciał rządzić jak 
najdłużej bez Sejmu i bez wyborów 
t. j. maksymalnie 10 miesięcy. 


chodzi ona w momencie, w którym 
do steru rządu w Niemczech doszedł 
mniejszościowy rząd prawicowy 
p. Brueninga, poparty przez junkrów 
niemieckich, którzy chcą przede- 
wszystkiem, rewizji i rewindykacji 
niemieckiego stanu posiadania na 
„wschodzie niemieckicm", a więc 
i na Górnym Śląsku. 

Tej ofensywie niemieckiej musi 
energicznie odpowiedzieć kontrałen- 
sywa polska Wyniki wyborów gór- 
nośląskich są tej ofensywy naszej 
potężnym elementem. Wzmocnić ją 
musimy wspólnym wytężonym wy- 
siłkiem powszechnym: pracą usilną | 
nad dalszym adniemczaniem ziemi 
piastowskiej, nad utrwalaniem świ 
domości narodawo-państwowej, nad 
gospodarczym podniesieniem i ze- 
społeniem Górnego Śląska z resztą 
Państwa." 

Tydzień Polaka — Emigranta, 
Termin „Tygodnia“ oznaczono na 
19 — 26 czerwca. 

Muzeum im. Żeromskiega w Na- 
lęczowie. Dom, w którym zamiesz- 
kiwał wielki pisarz Stefan Żeromski 
w Nałęczowie, został przeznaczony 
na muzeum pamiątek po wielkim 
pisarzu. Muzeum nazwane będzie 
imieniem Stefana Żeromskiego i i zor- 
ganizowane na wzór Muzeum Ta- 
trzańskiego im, Chałubińskiego w Za- 
kopanem. 

Emigracja rosyjska w Folace 
składa się z emigrantów politycz- 
nych, korzystających z prawa azylu 
i Rosjan mieszkających już dawniej 
w Polsce, ale nieposiadających 
base kwnansm, OGS 
pierwsza grupa liczy około 15 tys. os., 
druga jest wielokrotnie liczniejszą 

Większość emigrantów rosyjskich 
w |Jolsce stanowią konserwatyści- 
monatchiści i mmonarchiści=absahutyś 
ści, występujący pod ogólną nazwą 
monarchistów. Organu prasowego 
w Polsce nie posiadają, natomiast 
w Warszawie wychodzi dziennik 
„Za Śwobodu" (dawniej „SŚwoboda”), 
jaka nieoficjalny organ agółu emi- 
grantów. Zarówno socjal-domokra- 
tyczni jak i socjal-rewolucyjni emi- 
arane Toky A NIE liczni o P nle 

Alkohol, tytoń i pożyczka ame- 
rykańska. W Polsce spalono w r. 1928 
papierosów i cygar na kwotę 
573.133.000 zł. Spożycie: piwa w tym 
czasie 25] mili. litrów, co się równa 
351.470.000 zł. Śpożycie trunków 
zagranicznych jak koniaków, win 
etc. stanowiło wartość 32.534.000 zł. 
Razem na trunki i tytoń wydana w 
roku 1928 przeszła 1.625.719000 zł. 
czyli 162 666.000 dolarów. 

Pożyczka amerykańska w r. 1927 
dała nam 62 milj, czyli prawie 
trzy razy mniej niż nasze wydatki 
na tytoń i piwo w r. 1928. 


Not 


ly a lutni 


BRONISŁAW LIEBEK.. 


SŁOWO 


ZAMOJSKIE 


Konieczność zakładania łąk i pastwisk | 


a hodowla 


W obecnym dla rolnictwa prze- 
lomowym czasie, gdzie produkty 
rolne uzyskane z ziemi ornej po- 
żądanych zysków nie przynoszą, 
nie wolna rolnikowi, który jest 
zawsze żywicielem całego państwa, 
bezradnie rąk opuszczać. Sytuacja 
jest bezwątpienia ciężka, ale sposób 
utrzymania się i przetrwania zawsze 
się znajdzie — trzeba tylko trochę 
pomyśleć. W rolnictwie mamy za- 
sadniczo dwie możliwości eksplo- 
ałacji i. to: prowadzenie gospodar- 
stwa nasienn albo hodowlanego. 
Ponieważ dzi produkty rolniczo- 
nasienne kompletnie zawiodły, trzeba 
całą siłą forsować hodowle inwen- 
tarzy, gdyż zapotrzebowanie dobre- 
go zarona aS maisaa alek ni 
wodu dużego rozrostu miast i ośrod- 
ków przemysłowych, znacznie się 
powiększyło. Do uzyskania zwięk- 
szenia produkcji mięsa oraz nabia 
przyczynia się jedynie hodowla in- 
wentarzy. Chcąc jednak hodowlę 
taką racjonalnie powiększyć i syste- 
matycznie prowadzić, musimy prze- 
dewszystkiem zaopatrywać się w 
odpowiednią ilość dobrej i zdrowej 
paszy. Taką dobrą paszę dać nam 
mogą jedynie umiejętnie założone 
ï prowadzone . łąki oraz pastwiska. 


Łąka jest tym kawalkiem ziemi, 
z którego rolnik otrzymać powinien 
dla swego inwentarza dużo smacz- 
nej, pozywnej i taniej paszy. Siano 
z dobrej łąki, jako pasza naturalna, 
w zupełności inne rodzaje 
psez zastąpić bez specjalnego wy- 
siłku gospodarza. Aby siana mogło 
przedstawiać dabrą i treściwą paszę, 
musi pochodzić, z łąk racjonalnie 
i umiejętnie pielęgnowanych i na- 
wożonych, , Jednakowoż sama pie- 
Jlęgnacia i nawożenie nie wystarczy, 
o ilẹ łąki nie dopełnimy rok rocznie 
odpowiednim doborem mieszanek 
traw. 

Zakładając hodowle rogacizny, 
powinien każdy rolnik przedewszyst- 
kiem pamiętać, że równocześnie 
należy założyć starannie pielęgno- 
wane pastwisko, chociażby się nawet 
rozporządzało łąkami. Łąka da nam, 
a ile będzie utrzymana w, dobrym 
stanie, zapas paszy w postaci siana 
na czas zimowy. Na łąkę kośną 
bydła wypędzać nie można, o ile 
chcemy z niej mieć siano, gdyż 
bydło, pasąc się, wyżej rosnące 
trawy stratnje. Chcąc utrzymać wy- 
chów bydła rogatega na odpowied- 
nim pozioniie, musimy więc posi 
dać dobrą łąkę i racjonalnie utrzy- 


może 


rogacizny. 


mane pastwisko. Z  teorji hodowli 
jak również i z licznych dowodów 
praktyki wiemy, że zaaklimalyzo- 
wanie się zwierzęcia jest trudne, 
fale nie niemożliwe. Odpowiedni 
wychów, a w pierwszym rzędzie 
oddanie mładego bydlęcia apiece 
natury w wieku od 7 — 13 mie- 
sięcy, w znacznej mierze do zaakli- 
matyzowania się przyczyni. W tym 


okresie wieku rozwój organizmu 
zwierzęcia potrzebuje największej 
opieki. Duszna, brudna, ciemna 


i obornikiem przesiąknieta obora 
daje wyziewy, z których tworzą się 
tnicizny ujemnie wpływające na 
cały organizm, hamując normalne | 
kształtowanie się komórek i tkanek 
narządów wewnętrznych. Rozwój 
serca, nerwów i gruczołów limfa- 
tycznych jest utrudniony. 

Dobre pastwiska przyczynia się 
da uniknięcia nieodpowiedniego 
rozwoju i daje odporność na wsze|- 
kiego rodzaju choraby, a przede- 
wszystkiem gruźlicę. Obok awobod- 
nega ruchu, czystego powietrza 
i światła słonecznego wpływają 
znacznie na zdrowy rozwój odpor- 
nych tkanek zwierzęcych witaminy, 
którychsiedliskiemsąrośliny, atwórcą 
słońce. Co mogą w organizmie wy- 
wołać i wytworzyć pad względem 
odporności młode i krótkie rośliny 
pustwiskowe, tego nie dokona ani 
siano ani owies. 

lak statystycznie stwierdzono, 
blisko 90°/⁄, bydła rogatego posiada 
zarodki grużlicy, a jedynym dodat- 
nim środkiem zwalczania tej cho- 
raby, groźnej również dla ludzkości, 
jest świeże powietrze. Tak wysoki 
stopień chorobliwości naszego bydła 
rogatego przypisać należy li tylko 
niedostatecznemu zrozumieniu ko- 
nieczności posiadania jaknajwięk- 
szych obazarów pastwisk. 

Racjonalne kodowanie bydła ad- 
pornego na gruźlicę może rolnik 
osiągnąć jedynie przez trzymanie 
zarówno bydła miodocianego jako- 
leż krów-matek przynajmniej 6 mie- 
sięcy półrocza latowego na otwartych 
pastwiskach, , 

Wiosna jest najodpowiedniejszą | 
porą roku do zakladania nowych 
pastwisk i uzupełniania trawostanu 
łąkowego, wabec tego należy rów- 
nomiernie z obsiewaniem ziemi or- 
nej pamiętać o łąkach i pastwiekach. 

Jedynie dobre pastwiska i dobra 
łąka dadzą nam gwarancję wyho- | 
dowania zdrowego inwentarza. | 

| 
| 


Stacja doświadczalna 
Poznań, ul Dabrowskiego 17. 


Sala sądowa. 


Skazanie komunistów. 
W dniu 2 — 7 b. m. w Sądzie 


Okręgowym w Zamościu toczyła się | 


rozprawa przeciwko członkom ja- 
czejki komunistycznej, która działała 
naltorenie pow: Zamojskiego i oko: 
aeda E wicepicć 


zesa St. Różyckiego, sędziów: St. | 


Piatkiewicza i E. Chodkiewicza, 
przy udziale wiceprokuratora A. 
Legecia i podprokuratora |. Łapa- 
rewicza w dn. 7 b, m. wydał wy 
rok skazujący: Mechela Hakmana, 
lat. 23, z Zamościa i Żysia. Joela 


Hakmana, lat 21, z Zamościa — 
po 6 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw; Szmula Weis- 


fischa, |. 20, Śrula Hakmana, l. 21, 
Eli Ledera, ]. 21; Rubina Kramera, 
|. 26, wszyscy czterej z Krasnobrodu 
oraz Abrama Szora, |. 24 , z Tar- 
nogrodu — pa cztery lata domu 
poprawy z pozbaw. praw; Abrama 
Sztemera, |. 17, i Moszka Sztemera, 
l 18, obydwaj z Krasnobrodu — 
pierwszego na 3 lata więzienia, 
drugiego na 3 lata domu poprawy 
A Re WZW SEa, 
1. 21, Wolfa Rothajzera, |. 18, oby- 
dwaj z Krasnobrodu — po 2 lata 
domu poprawy z pozb. praw; Galę 
Załcmanównę, 17, z Zamościa 
i Pesię Fuksównę, l. 19, z Krasno- 
bradu — po | roku domu poprawy 
z pozb. pr; Chanę Sztrajcherównę, 
1. 17 i Chudesę Bronsztajnównę, 
obie z Krasnobrodu — pa | roku 
damu paprawy z pozb. pr.; Rechlę 
Elbaumównę, |. 16 i Fajgę Lede- 
równę, |. 16, obie z Krasnobrodu — 
po | raku więzienia. Wszystkim ska- 
zanym zaliczono areszt prewencyjny. 
Sąd uniewinnił: Chaima Nusyma 
Luzera vel Blvzera, |. 17, Szmula 
Lejbę Mozesa vel Moza, ł. 20, Szy- 
mona Kupfera, |. 21, wszyscy trzej 
z Krasnobrodu oraz Jana 
|. 41, z Luszczaczki. gm. Majdan 
Sopocki pow. Tomaszowskiege. 
Sąd orzekł, że skazani w pierw- 
szej połowie 1929 r i w latach po- 
przednich należeli da Komunistycz- 
nej Partji Polski t. j. brali udział w 
spisku, zawiązanym cel-m dokona- 
nia zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy 
Polski t. j. o przestępstwo przewi- 
dziane w art. 102 cz. I Kod. Kar. 
Przed sądem przewinęło się po- 
nad [00 świadków. P. wiceprok: - 
rator Legieć, w kilkugodzinnem 
przemówieniu scharakteryzował pod. 
sądnych, jako członków wojującega 
komunizmu, którzy na polecenie 
Kominternu prowadzą z Polską 
walkę ukrytą. Obrońcami oskarżo- 
nych byli adwokaci: H. Swiątkowski, 
Wiewiórski, Zubowicz, Dębowski 


Cmila, ' 


wie PY ŁO, kkk 


à 


Informacyjny kurs 
wychow. fizycznego 
w Zamościu. 


Powiatowy Komitet Wychawą* 
nia Fizycznego i Przysposobienia ` 
Wojskawego, realizując nakreślony 
CAR CEO JKA diócm BER GH 
z kolei do zorganizowania kursu 
wychowania fizycznego, który uru- 
chaomiono w koszarach w Zamościu, 
BEN a noreh GE 7 
instruktorską wych, fiz. 

Kurs trwał ad dnia 25 marca da 
dnia 3 kwietnia 1930 roku. Komen- 
dantem kursu był por. Stefan, Sowa 
powiatowy komendant p. w. Na 
kursie przebywało 30 frekwentantów, 
przeważnie podoficerów rezerwy, 
Ca EN CAEN Raka ca 
Sny oddz BR POCO WIECEJ 

Na program zajęć składały się: 


gimnastyka, lekka atletyka, gry 
sportowe, zabawy ruchowe, boke, 
hygjena i ratownictwo, teorja wy- 
chowania fizycznego i przepisy 


lekkoatletyczne, 

Zajęcia rozpoczynały się od go- 
dziny 7.30 i trwały do godz. 11.30 
i ad godz. 14 do godz. 17-tej. 

dniu 3 kwietnia b, r. odbył 
się egzamin przed komisją, której 
pizewodniczył Z-ca D-cy 9 p. p. 
Leg. p. ppłk. Jan Świątecki. 

Wynik egzaminu wypadł. nastę- 
pująco: z bardzo dobrym postępem 
zdała 5-ciu, z dobrym — i4-lu, z 
doatatecznym — |0-ciu, z niedo- 
statecznym — |. 


Absolwenci tego kureu, powra- 
cając do swych oddziałów rozpoczną 
natychmiastową pracę na polu wy» 
chowania fizycznego, w czem tu. 
tejszy Komitet W. F.i P. W. przyj- 
dzie im z pomocą, zakupując: 
i przydzielając odpawiednią ilość 
sprzętu, bez którego jednak pracy 
nie można postawić na odpowied- 
nim poziomie. 

A teraz patrzmy śmiała w przy- 
szłość, ba planowo rozpoczęta w 
roku bieżącym praca zaczyna już 
wydawać owoce. S 


pa 


Magazyn Galanteryjny 


O. Ewigkeit w Zamośii 


ul. Staszica Nr. 29. i 

W wyłącznej sprzedaży obuwie dame 

męskie i dziecinne znanej marki, 
„DEL-KA". 


MICHAŁ M. PIESZKO. 


w POCHODZIE DZIEJOWYM. 


Również i cechmistrze mieli 


składać podobną przysięgę 
wierności. Miasto narazie otrzy- 
mało prawo urządzania w ciągu 


roku trzech wielkich jarmarków t.j. 
w niedzielę po Wniebowstąpieniu 
P., w dniu św. Marcina oraz w dniu 
Św. Nawrócenia św. Pawła — prócz 
tega raz w tygodniu zwyczajne targi. 
Wszyscy mieszkańcy zostali zwal- 
nieni pa wszystkie czasy od wsżel- 
kich prac i ciężarów rolnych, pod. 
wód, prócz tega wszyscy mieezcza- 
nie, jak i przedmieszczanie zostali 
zwolnieni »od wszelkich opłat na 
przeciąg 25 lat. Po upływie tego 
czasu mieli mieszczanie płacić racz- 
nie z pół łanu roli. 20 groszy do ka- 
ay fundatorów, 6 groszy na kościół; 
z każdego domu w mieście 6 groszy 
panu, a 2 grosze kościałowi, na 
przedmieściu 4 grosze panu, a 2 gra- 
aze kaściałowi. Wszystkie te oplaty 
mialy. byś wpłacane do dnia áw, 
Marcina. Jan Zamojski w swym ak- 
cia fundacyjnym, celem nadan 


TA ER e r i 


swemu dziełu większej trwałości, | 
zobawiązywał się wyrobić u króla 
potwierdzenie swej fundacji, a nadto 
ubezpieczyć ją przed możliwym za- 
machem ze strony jego własnej ro- 
dziny. 

Król Stefan Batory zatwierdza 
akt fundacyjny miasta. Zabiegi |a- 
na Zamoyskiego, poczynione w tym 
kierunku u króla Stefana Batorego, 
spotkały się z zupełnem uznaniem. 
Energiczny, bohaterski król widział 
w tym czynie swega kanclerza 
„-„akt wielkiej użyteczności publicz- 
nej i to zwłaszcza w atronach, które 
są w sąsiedztwie Tatarów. W tych 
warunkach nowy gród będzie służył 
ku pożytkowi całej Rzeczypospoli- 
tej". Te i inne zdania króla Stefana 
Batorego, zawarte w jega akcie z 12 
czerwca |580 r., legalizującym fun- 
dację Zamayskiego, świadczą o wiel- 


kiej przychylności jego dla tego 
dzie. Na to przychylne postano- 
więnie królewskie złożyły się zarów- 


Se zaslugi Stanisława Zamoyskiego 


(ojca) na dworze Zygmunta Augu- 
sta, jakoteż i jego syna Jana, które 
tak silnie’ zaznaczyły aia wiwójnie 
iMośkwa: Z ch wzgladow ikrai 
z całą gotowością, a nawet radością 
a ROSE JAR 
skie i to na takich samych warun- 
kach, jakie posiadało już miasto 
Lwów, uchylając mieszkańców ca 
lego terytorjnm miejskiego z pod 
wszelkich praw ziemskich, oraz in- 
gerencji kasztelanów. Całe sądow- 
nictwo nad miastem przyznawał 
król miejscowym organom sądowym. 

Herb miasta iw. Tomasz Apastol 
z'lancą. Celem silniejszego uwie- 
rzytelniania aktów prawnych miej- 
skich miasta miało używać pieczęci 
zj wizerunkiem św. Tamasza Apo- 
stała z lancą w ręku; św. Tomasz 
Ap. miał być zarazem w herbie 
miasta Zamościa. Wszystkie organi- 
zacje rzemieślników w tem mieście 
miały używać tych samych praw 
i przywilejów, jakie posiadali rze- 
mieślnicy Lwow: 

Bramy miejskie-forteczna. Mia- 
sto zabudowy wało się wedle ścisłych 
planów, sporządzonych przez bu- 
dewniczago Bernardina Morandi. 


Wokół miasta przeprowadzona głę* 
bakie fosy i wyniosłe padmurowane 
wały, opatrzone trzema bramami t.j. 
Szczehrzeską, Lwowską i Lubelską, 


oraz furią Janowską. Silne mury 
obronne, opatrzone  specjalnemi 
śchronami, (wzniesoco dapistAEa 


czasów syna |ana, t. j. Tomasza 
Zamoyskiego. Bramy były zbudo- 
wane z cegieł i kamieni, z tych Brar 
ma Lwowska i Lubelska z mostami 
zwodzonemi Wszystkie bramy ozdo» 
biane były postaciami z kamienia; 
Brama Szczebrzeska miała św, Flory 
jaa B rame Dare NARA: 
sza, Brama Lubeleka— króla Stefana 
Batorego. Na wszystkich bramach 
były herby Zamoyskich i odpowie- 
dnie napisy (łacińskie), z tych naj- 
piękniejszy, umieszczony na Bramie 
Lubelskiej, ilustrający duszę fonda- 
tora, brzmiał następująco: a 

„Witaj, Droga Matko Polsko, my 
Ciebie powinniśmy bronić nietyłka 
murami, lecz także wylaniem krwi 
naszej. O gwiazda szlachetności 
i wolności Polski, witaj nam. Jartha 
Zamościu, Wielki Kanclerz Króla- 
stwa Polskiego i Wielki Hetman wła- 
inym kosztom zbudawał (twierdzęj”. 
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SŁOWO ZAMOJSKIE 


ZE STOWARZYSZEŃ. 


Boroczne Ogólne Zebranie człon. 
ków Stowarzyszenia Urzędników 
SSE O (Zamojikicze 
AAM 23] marca 1910r. odbylo sięw 
a Na eani io wizsbyło 
#4 członków Stowarzyszenia. Po 
omówieniu spraw zawodowych i go- 
apodarczych udzielono ustępującemu 
wad alEONOŚWELERTANE 
dokonano wyboru nowego Zarządu, 
który ukonstytuował się nasiępująco: 
NE twa izeniEl— Hieronim 
Wąsek, naczelny sekretarz sądu 
GR. Viceprezea — Józek Mitura, 
starszy sekretarz sądu okr. sekre- 
tarz — Bolesław Kozyra, starszy 
sekretarz sądu okr, skarbnik — 
Antoni Kuszel, adjunkt sądu powia- 
towego, gospodarz i kierownik klubu 
oasen Kornel, adjunkt sadu 
włrępowega. 

Dò Komisji Rewizyjnej wybrano: 
Łeokndję Fetelową, sekretarza Pro- 
kutztury, Adelę Piaseckę, adjunkta 
Prokuratury i Henryka Piwawar- 
akiego, adjunkta sądu okręgowego. 

Mud Kalażeńikiego Sadu 
Honorowego weszli: Lucjan Mikliń- 
aki, sekretarz sądu okr., Kazimierz 
Kowalski, komornik sądowy i Hen- 
ryk Piwowarski. 

Zarząd Kasy „Samopomocy“ sta- 
nowią: Wanda Kabasówna, skarbnik 
wado okr, Adam Zawisza, st sekre- 
tarz sądu okr, i Aleksander Pęca- 
'kowaki, rejestrator sądu okr, 

Sekcję wycieczkoawą wybrano 
w osobach: Jadwigi Denisówny, 
Aleksandry Kaweckiej, Marji Sli- 
wihakiej, Władysława Kornela, Sta- 
niuława Waska i Adolfa Postulskiego. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. 


nCzytelm Na terenie naszych 
gimnazjów istnieje piękny zwyczaj, 
wypełniania jednega wieczoru w 
tygodniu, programem wykonanym 
przez poszczególne klasy. Wieczór 
Waki nosi nazwę „Czytelni*. Ambicja 
Każdej klasy nie pozwala, aby wy- 
padł on blada, względnie nie udał 
nie. W wyniku tej szlachetnej ry- 
walizacji młodzież stara się dać jak- 
najwięcej. Można to zaobserwować 
śdawet u najmłodszych klas. Oto 
wlndnie w poniedziałek 6 go b. m. 
a'gadz. 6-tej wieczorem, urządzała 
t zw. „Czytelnię", klasa druga gim- 
nazjum żeńskiego. Sala aktowa tej 
azkaly wypełniona była uczenicami, 
braz zaproszonymi uczniami gim- 
nazjalnymi, a w pierwszych rzędach 
zasiedli Rodzice, interesujący się 
zyciem szkolnem, wreszcie liczni 
członkowie gron nauczycielskich, 
"Całość programu, nadzwyczaj uroz- 
maiconego, wypełniło kilka wpraw- 
nie wyteżyserowach obrazów. Stroje 
efektowna zdumiewały swem po- 
mysłowem wykonaniem. 

Na wyróżnienie zasługiwał obraz 
Wiosny z jej niezbędnemi akcesor- 
jami; dalej — zwierzęta; wreszcie 
nie bez pewnego znaczenia pedago- 
gicznego, bylo przedstawienie ży- 
wych znaków pisarskich, satrofują- 
cych małą dziewczynkę, nie zważa- 
jdch na nie. Całości dopełniły pieśni 
uroczych cyganeczek. 

Skromny dochód z wieczoru prze- 
#naczono na cele samopomocowe. 

Ogólny nastrój odnosiło się bar- 
dzo miły. Mlade odtwórczynie wy- 
wiązywały się ze swego zadania ku 
powszechnemu zadowoleniu. Na 
wszystkiem widać było wprawną 
rękę wychowawczyni 2-ej klasy p. 
praf. Zawistowskiej, całą duszą od- 
danej młodzieży i nie szczędzącej 
taj młodzieży swej pracy i trudów. zk, 


Na Ogród Przyrodniczy. 
Dr. Feliks Włodzimierz Wolski, 
amońć, ul. Kościuszki 5, w myśl 
„łańcuchowej" odezwy z pabudką, 
umieszczanej przez WP. Olgę An- 
ritozewiczową w numerze jedena- 
stym „Słowa Zamojskiego" i doty- 
czącej konieczności mnaterjalnegoa 
poparcia z wielkim trudem utrzy- 
„mywanego przez p. prof. Milera 
Ogrodu Przyrodniczego złożył pięć 
Botyah, apelując © dins akładkj. 


KRONIKA. 


Rodzice! 


W niedzielę !3 kwietnia o godz. 
1.30 p. p. wszyscy — komu leży na 


sercu los dziatwy uczącej się w szko- | 


łach powszechnych — spieszcie do 
szkoły Mickiewicza na zebranie, na 
którem będzie omawiana sprawa 
katastrofalnega braku lokali szkol- 
nych. 

Dozór Szkolny miasta Zamościa. 


Odznaczenie wybitnego dzia- 
łacza. „Monitor Polski*, dziennik 
Szot KEoErEAWAR IRJN 4d] 
w Nr. 60-ym z dn. 13 marca podaje, 
że Złoty Krzyż Zasługi za działal- 


ność na polu pożarnictwa otrzymał | 


p. Władysław Priffer w Łapiguzie, 
Naczeluik Ochotniczej Straży Po- 
żarnej w Łapiguzie, prezes Okr. 
Związku Straży pow. Zamojskiego 
e ada Z wiuRAlAEiszo yć 
bitny działacz pożarniczy, którego 
piękne artykuły o ideałach strażaka 
polskiego drukuje abecnie „Słowo 
Zamojskie.“ 

Wielkanocna loterja spożywcza 
odbędzie się dzisiaj w Zamościu na 
placu Mickiewicza, Dochód prze- 
znacza się na organizację przyspo- 
sobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego. Loterję urządza Zjedno- 
czony Komitet Związków Społecz- 
nych w Zamościu z darów zebra- 
nych w mieście i powiecie. Na placu 
adbędzie się też koncert orkiestr: 
wojskowej i z powiatu. 

Bez komentarzy. Jakoś to jest 
tak urządzone, że z wiosną ptaki 
i nietylko ptaki, kręcą się okoła 
uwicia własnego gniazda rodzinnego. 

| znalazła się jedna taka nieroz- 
sądna wrona, co upodobała sobie 
miejsce na gniazdo w ogrodzie po- 
licyjnym przy ul. Kościuszki. Gust 
miała, przyznać trzeba, bo i cen- 
trum miasta i dzielnica niebrzydka, 
tylko nie przewidziała głupiutka, 
że może się to niepodobać właści- 
cicielom agródka — policji. Nasza 
policja dzielnie strzela, wiadoma 
rzecz, od jednego więc strzału z po- 
strzelonem skrzydłem spadła biedacz- 
ka da ogrodu. Próbowała, krwawiąc, 
chwile jeszcze uciekać przed gonią- 
cym jakimś chłopaczyskiem, ale bie- 
daczce zabrakło sił i dostała się w je- 
go ręce. Ten w asyście już całego or- 
szaku kompanów, z żywą, krwa- 
wiącą wroną, paradował po mieście. 

Pocóż komentarze?! 

Wiadomo, że szkoda jeszcze 
jednego naboju, by dobić wronę — 
wszak ona i tak zdechnie. F. U. S. 

Z wozu. 3 b. m. przy ul. Kolłą- 
taja Naftalawi Katzowi skradziona 
z wozu paczkę towaru wart. 230 zł. 

Ze aklepu. Kupcowi Fajwlowi 
Peklerowi (Ormiańska 7) skradziono 
w dn 4 b. m. ze sklepu parę bu- 
cików. Od podejrzanej a to Heleny 
Lisawekiej z Wólki Łabuńskiej ade- 
brano jeden bucik. 

Pożary. 9 b. m. w zagrodzie go- 
apodarskiej Feliksa Jazuta i Michała 
Malugi w Chomęciskach Dużych 
wybuchł pożar, który zniszczył ata- 
dolę, stajnię, oborę i chlew. Straty 
4 tys. zł. Według komunikatu poli- 
cyjnego, pożar wybuchł skutkiem 
podpalenia. 

— 2 b. m. na łąkach wsi Nielisz 
spłonął stóg siana, wartości 200 zł., 
własność Tomasza Mazura. 

Denaturat przyczyną śmierci. 
4 b. m. Marjana Bykowa, lat 60, 
w gołcinie u Władysława Jachim- 
czyka napiła się spirytusu 
nega i nazajutrz w wielkich cierpie- 
niach zmarła. 

We wii Zawada gm. Mokre 
z dniem 3 b. m. została otwarta 
agencja pocztowa. 


Gospoda Staropolska (brześcjjańcka 


Lublin, Królewska 4. 


Wydaja okłita iniadania, obiady i kolacje 
na świsiym tłgszczy pa zł. 146, 13% 


Nr. 15 


Wartość części mineralnych w oborniku. 
it 


Do pewnego czasu pano- 
walo jak się okazała później, mylne 
przekonanie, że obornik zawiera 
głównie łatwa przyswajalne dla ro- 
alin zruazki szałas A ek 
nak, gdy to przekonanie upsrłó, 
zbite przez rozliczne doświadczenia, 
tak w stacjach doświadczalnych nie- 
omal całej kuluralnej Eurepy jako- 
też i przez rozmaite doświadczenia 
polowe poszczególnych majątków, 
zwrócona została uwaga szerszego 
ogółu kół rolniczych na znaczną 
przyswajalność pozostałych dwóch 
składników pokarmowych kwasu 
foaforowego i potasu. 


Kwas fosforowy w oborniku dosta- 
tecznie dobrze rozłożonym wyko- 
niez Ikrtl GB oA 
nych nawozach fosforowych np. żuz- 
lach Thomasa alhosuperfosfacie. Przy 
dodatkowem nawożeniu azotowo- 
potasowem w warunkach sprzyjają- 
OWY wy koray tanin kwani S faalata. 
wego, obornik zawierający tę samą 
ARE ałażeacji Lunan a a 
go co superfosfat lub tomasyna, bar- 
dziej podnosi plony. Wobec nie- 
możności ścisłego rozgraniczenia 


| nawozowego działania kwasu fosfo- 


rawego i działania innych czynni- 
ków w oborniku pozostało do tej 
pory niesprawdzane, czy wogóle 
działanie kwasu fosforowego w obor- 
niku przewyższa działanie rozpusz- 
czalnego kwaau fosforowego w su- 
perfoafacie 

Co do potasu znajdującego się 
w aborniku, nie można nic ścisłego 
powiedzieć, gdyż brak da tej 
pory dostatecznych doświadczeń w 
tym względzie, jedyne dane znacz- 
nej przyswajalności tego składnika 
opierają się na tem, że działa on nie 
gorzej niż w solach potasowych. 
Potas w oborniku znajduje się pra- 
wie wyłącznie w płynnych odcho- 
dach zwierzęcych, zaś odchody stałe 
zawierają go bardzo niewiele i to: 
1) potas odchodów płynnych, dwu- 
węglan lub siarczan potasowy (w 
odchodach końskich okoła 1 .557/,, 
w krowich okoła 1,61°/,); 2) potas 
ściółki, słoma ozima bowiem 
zawiera mniej więcej przacięt- 
nie |"/, tlenku potasu: 3) niewielka 
ilość potasu pozostała w niestrawio- 
nych resztkach paszy. Potas ściółki 
jest z natury trudna przyswajalny 
dla raślin, jednak widocznie właśnie 
to zgodne współdziałanie wszystkich 
czynników obornika wywiera ten 
wpływ dodatni, że potas w oborniku 
staje się dla roślin łatwo przyswa- 
jalny. Działanie obornika polega na 
zgodnem współdzi: iu wielu wza- 
jemnie się dopełniających czynni- 
ków jak azot, kwaa fosfotowy i po- 
tas. Paśrednio działają na rozkład 
obornika także i drobnoustroje. Rów- 
nież kwasy organiczne krążą w ka- 
nalikach gleby, rozpuszczając znaj 
dujące się w niej zasoby pokarmowe 
i udostępniając je roślinności. 

Działanie obornika zależy zawsze 
ad lokalnych warunków gleby, w 
kulturach piasczystych opada do 
zera, a na glebach spaistych, abfitu- 
jących w przyswajalne skłudniki po- 
karmowe podnosi się znucznie efekt 
działania obornika. 


Schneidewind np. padaje dane, 
oparte na kilkoletnich doświadcza- 
niach, atwierdzając, że nawozowe 
działanie obornika uzależnić należy 
zawsze od rodzaju uprawianych ro 
álin i dodatkowego nawożenia mine- 
ralnego. Na buraki działa obornik 
najsilniej przy nawożeniu fosłorowo- 
patasowem, slabo przy nawożeniu 
azatawo-potasowem, najsłabiej przy 
nawożeniu azotowo-fosfłorowem. Na 
ziemniaki działa obornik najsilniej 
przy nawózeniu azatpwo-fasforowem, 
ałakiej przy nawożeniu azotowa-pa- 
tasowem, a najsłabiej pryy nawoże- 
niu fasforowa-potasówem. Nie moż. 
na jednak absolutnie polegać na 
Wynikach dóńwiadczeń przeprowa 
dzonych na jednej glebie, dopiero 
przeprowadzdóne doświadczenia na 
rozmaitych glebach | w różnych óko. 
liench rakłerają ogólniejszego zka: 


czenia, a przeciętne wyniki pewnego 
prawdopodokieństwa. 

Dochodzimy więc do wniasku, że 
należy zatem zachować pewną 
ostrożność przy dodatkowem nawa- 
żeniu nawozami sztucznemi wspól- 
nie z obornikiem, gdyż dodawanie 
nawozów mineralnych niepotrzebnie 
w zbyt wielkiej ilości może narazić 
rolnika na niepotrzebne kowzta, nie 
padnesząc równocześnie płonów, 

Nawozy mineralne, jak nam zresz- 
tą wszystkim wiadoma, kosztują 
bardzo wiele, s więc obciążają każ- 
dy mrmjątek znacznie. Należy się 
zatem obchodzić z obormkiem bar- 
dza umiejętnie, konserwejąc go sta- 
rannie i używając w ten wposók, 
aby wyzyskać te składniki, które 
obornik zawiera t. j azot, kwas fos- 
lorowy i potas, a nawozy sztuczne 
dodawać tylko jako nawóz pomoc- 
niczy. 

Jak wiadomo zresztą z praktyki, 
nawozy sztuczne użyte z obornikiem 
działają zawsze mniej mtensywnie 
niż bez abarnika np. kwaa fasforowy 
wiele słabiej podnosi plony bmaków, 
a potas także ulega znacznym zmia- 
nom: jedynie może saletra, która 
jako nawóz azotowy podniesie plo- 
Ty, B to raczej tyłka z tych wzglę- 
dów, że związki azotowe ebornika 
są mniej przyswajalne dla roślin. 
Na ziemniaki na obocniku nawozy 
sztuczne z wyjątkiem azotowych 
działają zawsze słabo, nawet pełne 
nawożenie nie wytrzymuje kalku- 
lacji. Jak więc widzimy z padanych 
wywodów, obornik był, jest i bę- 
dzie zawsze nawozem, bez którego 
w żadnym majątku obyć się nie 
można. Bronisław Liebek. 

Stacja doświndczalna 
Poznań, ul Dąbrowskiego 17. 


—n a 
Gospodarstwo. 


Od Redakcji. Przeżywamy obec- 
nie b, ciężki kryżys gospodarczy 
i dziś niejeden rolnik zadaje sobie 
pytanie, ca wobec redukcji płantacyj 
buraków siać należy i jak wskazane 
rośliny najrdcjonalniej ttprawiać. Na 
powyższe pytania w celu podnie- 
sienia gospodarstwa w powiecie na- 
szym otwieranty gościnne łamy na- 
szego pisma, z nadzieją, że apel 
nasz nie zostanie porninięry milcze- 
niem, bo pracą taką być może, przy- 
czynimy się do dżwignięcin powiatu. 

Światowy urodzaj pazenicy. 
Światowy urodzaj pnzenicy, nie li- 
cząc Rosji Sowieckiej, szacowany 
jent w okresie gospodarczym 1929-30 
przez Międzynarodowy Instytut Rol- 
ńictwa na 910 milj. q t. j. mniej o 
150 milj. y niż w r. 1920-29, oraz 
więcej o 60 milj: q niż w r. 1927-28. 
W ten sposób zbiory 1929.30 stoją 
nk poziomie przeciętnym ża ostatnie 
pięcialecie 

Konjunktury rynku zbożowegoa 
byłyby zatem dabre, gdyby nie 
znaczne remanenty, pozostałe na 
tynku wszechiwiałowym z urodzaju 
roku poęrzedniego, oraz gdyby nie 
słabe zapotrzebowanie zboża w Eu- 
rop 


ZBOŻE 


Cany zboża. Spółdzielnia Rolni- 
czo-Handlowa „Rolnik" w Zamosciu 
notuje za czas od 28 ÍI! do 10.IV b, r. 
loco Zamość za 100 kg: pszenica 
35.00 — 36.00; żyta 17.00 — 19:00; 
jeczmień 1600 — 17.00; owies 14.00 
—.5.00. Z początkiem tygodnia ten- 
dencja mocna, następnie niejędriolita. 
meenam e AN 
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Wandy Jagienki Śliwiny 


| W Korenie Białego Wiatry” 


—intetesiląta wazyaikie kobiety treść, adtwa' 
rtająca 2 laj ranśułłóawki w Polsce. 
która atajo AN jaj ejection. 


Żanawiuć moina w Administacji 
„Słowa Żamojekrego”. 


Gaia tè 1.30, 


Ne. 15 SŁOWO Z 


AMOJSKIE 5 


ŚMIECH — TO ZDROWIE. 


Wesołe usposobienie — ta jakby 
nieustanne wywczasy duszy w słońcu, 
to jakby sianie słonecznych pro- 
mieni w szarość codziennego życia. 
Smiech i radość równoważą w na- 
szym życiu smutek i troski. Ba, na- 
n wet dosłownie śmiech jest w życiu 
Kinoteatr „Bagatela“ w Zamościu. | |ydzkiem czynnikiem równowagi. 

Od niedzieli 13 kwietnia do | Jeden z wybitnych lekarzy amery- | 
piątku 18 kwietnia świetny film | kańskich, doktór Hutchinson, z Los 
morski p. t. „Korsarz mórz połu- | Angelos, po szeregu doświadczeń 
dniowych" z Barthelmess em w roli stwierdził że śmiech jest doskona- 

AA tym środkiem na nadmiar tuszy iz po- 
G L wadzeniem zastępuje kurację od- 
cza tłuszczającą. Smiech serdeczny inie- 

USG KORE i wymuszony powaduje wydatniejsze 
Książki | CZASOPISMA. gee vyobr i wzmozony obieg 
+ | krwi, pobudzający strawność i od- 

„Serce lodów“. Powyższy tytul | ciążający mózg. Z drugiej jednak 
dał swej ostatniej powieści, znako- | strony śmiech u ludzi wątłych i ane- 
mity Ferdynand Goetel, autor nie- | micznych przez takiż sam wpływ 
zapomnianych książek: „Z dnia na | powoduje wzmocnienie organizmu 
dzień”, — „Kar-Chat*, — „Humo- | i przyrost tuszy—słowem w jednym 
teski“ i t. d. Ferdynand Goetel nie- | i w drugim wypadku śmiech jest 
dawno zwiedził lslandję i potężne | czynnikiem równowagi nietylko 
wrażenia, jakie stamtąd wywiózł, | psychicznej ale i lizycznej. To też, 
postanowił zamknąć w bardzo ci jako lekarstwo tanie i dla każdego 
kawej i bardzo poważnej pawieśc:: | dostępne, powinien age 
„Serce lodów”. być używany dla osłody i rozsła- 

Nić romansu, zadzierzgnięła w 
tym utworze jest na dalszym planie, 


Kino „Stylowy“ w Zamościu. 
Od niedzieli 13 do piątku 18 


kwietnia wyświetlany będzie czołowy 
:film RENE produkcji 1930 roku | 
p. t. „Intrygant* z królem srebrnega 
ekranu Emilem Janningsem w rol 
Cara Pawła I-go. 


necznienia życia, 


GR ROWACH na ch i 
planach, tyc awiem, skądiną v 
słabych nici jest kilka. Pierwsze Humor. 


miejsce w książce Goetla zajmuje, 
zresztą, jak i w jego przepięknej | 
„Wyspie na Chmurnej Północy“ — 
przyroda dzikich krain północnych. 
Wogóle powieść jest doskonała 
i została napisana najczystszą, naj- 
poprawniejszą polszczyzną. Zawiera 
ona w sobie jakąś mrożną, krze- 
piącą moc, która orzeżwiająco 
-działa na czytelnika. Sylwetki bo- 
haterów są nakreślone wyraziście, 
choć zlekka, Z prof. Latajem prze- 
żywamy wspólnie jego zawody 
i cierpienia, zaś piękny typ lslandki 
— Ingeborg wzrusza nas szczerą ko- 
biecością i prostym jasnym 
wdziękiem, W. M. 


Na egzaminie. 

Czy między Zamenhofem a Pe- 
retzem jest jakie podobieństwo? 
Owszem, panie profesorze. 

— Mianowicie? 

— Ani jednema ani drugiemu | 
Zamość nie może postawić pomnika. 


Telegram. 

„Zaraza zniesiona, jutro wszyst: | 
kie ś je na kolej i ty także. Nie 
wyjeżdżaj rano, bo pociąg osobowy 
bydła nie zabiera. Świnie idą w górę, 
uważaj na siebie. Jeśli potrzebujesz 
chudych wołów, pamiętaj o mnie." 

Urzędnik, przyjmujący ten tele- 
gram, do nadawcy, handlarza niero- 
gacizny: 

— A podpis? 

— Nie potrzeba, mój kolega od- 
gadnie, kto telegrafuje. 
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Palestyna i Żydzi. „Wychodżca“ 
pisze, że w ciągu ostatnich 10 lat 
przybyła do Palestyny 75 tys. Ży- 
dów. W chwili obecnej jest ich tam 
160 tys, obok 580 tys. Arabów; da 


ślubnych dzieci. a wyrzucone przez 
swych „chlebodawców" w obawie 
przed odpowiedzialnością, prowadzą 


tych ostatnich należy doliczyć | życie niemoralne, oddawszy dziecko 
100 tys koczowników arabskich | do przytułku. 

i 80 tys. chrześcijan. Rolniczych Bywa też tak, że dziewczyna | 
osad żydowskich jest 120, z czego: | maltretowana, bita, poniewierana, 


otoczona na wsi wyłącznie Francu- 
zami przez kilka miesięcy po przy- 


43 w Judei, 60 w Galilci i 17 w Sa- 
marji. Zydowscy koloniści obrabiają 


70 tye. akr. ziemi z obszaru 250 tys. | jeździe, pracuje, wszystko znosi 
akr. należących do narodowego | i cierpi. Przy pierwszej nadarzającej 
funduszu żydowskiego. Całkowity | się sposobności stara się za każdą cenę 


uwolnić z tego piekła. Nic więc 
dziwnego, że jeżeli w tych warun- 
kach zawrze znajomość z jakim 
Polakiem, na jego propozycję fermę 
opuszcza i wraz nim przenosi się 
do miasta, a potem w razie opusz- 
czenia jej prze jednego kochanka, 
przechodzi w ręce drugiego. To jest | 
smutny, a niestety tak częsta spo- | 
tykany sposób współżycia niemo- | 
ralnego na emigracji we Francji, 


obszar uprawnej ziemi w Palestynie 
wynosi 3 mili, akrów. W listopadzie 
1929 r, przybyło do Palestyny 
620 żydów. 102 chrześcijan i 2 ma- 
hometan, wyjechało zaś: 204 żydów, 
109 chrześcijan i 47 mahometan. 
Emigracja dziewcząt polskich 
da Francji została przez władze 
polskie ograniczona da minimum. 
„Emigrantki polskie są ofiarami fa- 
talnych warunków i okoliczności, 


które je wprowadzają na drogę | bez zewieraniu związków małżeń- 
zepsucia. Jeżeli dziewczyna | skich.” — pisze krakowski, Przyja- 
taka jest miła i ładna, | ciel Ludu.“ 


tedy staje się łupem pracodawcy. 
który stara się różnemi obiecankami. 
jak: zwolnieniem od ciężkich rakór, 


Na podróż z nad Bałtyku nad 
Morze Czarne, z Gdańska da Kon- 
stantynapola koleją potrzeba 52 go- 


podwyższeniem zarobku, przenie- | dzin. Samolotem będzie ją można 
sieniem do lepszego mieszkania, | adbyć w |4 godzin. Palskie lot- | 
it d, pozyskać jej względy i na- | nictwo eksploatuje już linię War- 
kłonić da utrzymywania z nim in- | szawa — Gdańsk, w bieżącem zaś 


tymnych stosunków. O ile jednak 
wszystkie te jego zabiegi pozostają 
bez skutku, mści się na niej, maltre- 
tując i obciążając ją pracą w naj- 
większym stopniu, sam zaś cel swój 
osiąga gwałtem i siłą. 


półroczu prawdopodobnie eksploato- 
wać będzie linję Warszawa— Buka- 
reszt, który ma pałączenie lotnicze 
z Konstantynopolem. Umawa o po- 
łączenie lotnicze Polski z Rumunją 
niebawem przedłożona będzie do 

Setki polskich rabotnic rolnych | ratyfikowania parlamentom tych 
zostało dzięki temu matkami nie- | państw. 


nn, 


OGŁOSZENIE. Do rejestru Handlowego Działu A/III Sądu Okrę- 
gowego w Zamościu pod Nr. 1508, poz. 2, przy firmie S. Putter i Synowie 
Skład Maszyn Rolniczych w Tomaszowie, dnia 3! stycznia 1930 roku | 
wpisano: Umową z dnia 22 listopada 1929 r., spółka została rozwiązana | 
Herman i Ozjasz Puiterowie odstąpili swoje udziały w powyższej spółce l 


Samuelowi Putterowi, który w ten sposób stał się wyłącznym właścicielem 
całega przedsiębiorstwa. Sąd Okręgowy w Zamościu jaka rejestrowy. 

OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu A/VIII/3631 Sądu 
Okręgowego w Zamościu, dnia 28 lutego 1930 r. wpisano następującą 
firmę: „Zamojsko - Komarowska Spółka Eksporterów trzody chlewnej 
Władysław Olszewski i Spółka*. Celem przedsiębiorstwa jest: skup 
trzody chlewnej, celem odprzedaży. Siedzibą spółki jest miasto Zamość. 
przy ul. Lwowskiej. Działalność rozpoczęto dnia || stycznia 1930 roku. 
Spólnikami są: Władysław Olszewski w 9%, Wojciech Amroż w 9", 
Józef Michałkiewicz w 9*/, Jan Jachymek w 14'/,, Mieczysław Wisłacki 
w B'f, Jan Wysłocki w ślę Władysław Wysłocki w 61/,/,, Jan Biata- 
wolski w 69/, Ignacy Jachymek w 8'/, Bronisław Wysłocki w 8%, Fran- 
PZDR ORAT ACE SERA niom: lachymiek m oTe eej zamicsz: 
E-ISORZ moście a Wgoz osi WiiKomarowiekejżejonuny paw Toma 
Ra de E A MIGHBRS Mob, Meezabo WAŻ 
Wladysław Wysłocki kawalerowie, pozostali żonaci, intercyz nie 
posiadają. Spółka firmowa zawarta aktem u Notarjusza Zielińskiego 
w Zamościu, dnia || stycznia 1930 r. Nr. Rep. 44, na jeden rok t. j. do 
dnia 3| grudnia 1930 r. z tem, że gdyby na miesiąc przed tym terminem 
który ze spólników nie wypowiedział rozwiązania, lub wystąpienia ze 
spółki wezwaniem notarjalaem, wówczas spółka automatycznie przedłuża 
się na jeden rok na tych samych warunkach. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi |2000 (dwanaście tysięcy złotych). całkowicie wpłacony przez 


| spólników, do kasy spółki. Spólnicy mają udział w zyskachi stratach przedsię- 


biorstwa w stosunku do wniesionego przez każdego z nich kapitału zakłado- 
wego. Zarząd spółki należy do wszystkich spólników łącznie. Wszelkie zobo- 
wiązania, umowy, weksle wydawane w imieniu spółki winny być dla 
swej ważności podpisywane przez wszystkich spólników łącznie, w prze- 
ciwnym razie spółki nie obowiązują. Przed władzami administracyjnemi 
i sądowemi spółkę reprezentować będą: Bronisław Wysłocki i Władysław 
Olszewski łącznie. Podania, skargi sądowe, pełnomocnictwa da prowa- 
dzenia spraw w imieniu spółki podpisywane będą przez Branisława Wy- 
słockiego i Władysława Olszewskiego łącznie. Odbiór korespondencji, 
przekazów pocztowych i przesyłek adresowanych na imię spółki kwitować 
może każdy ze spólników oddzielnie. Ładowanie przesyłek wagonowych 
załatwianie formalności kolejowych 1 odbiór frachtów kolejowych nałeżą 
da Bronisława Wysłockiego i Władysława Olszewskiego łącznie. Zadnemu 
ze spólników nie wolno prowadzić handlu oddzielnie na własny rachunek. 
Sąd Okręgowy w Zamościu jako rejestrowy. 

OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu A Sądu Okręgo- 
wego w Zamościu dnia 28 stycznia 1930 r. wpisano następujące firmy: 
3623 „Aron Kahane", tartak parowy Zawada, gm. Mokre, pow. Zamość. 
Właściciel Aron Kahane, zam. w Lublinie, ul. Lubartowska 31. Akt intercyzy 
sporządzano u Notarjusza Marjana Kunickiego, w Lublinie dnia 15 stycznia 
1929 r. Nr. rep. 50, na mocy którego żona wniosła w posagu: całkowite 
urządzenie sypialni umebłowanej, salonu, pokoju stołowego, kuchni, na- 
czynia kuchenne, pościel, bieliznę, biżuterję i t. p. szczegółowo w tym 
akcie wymienione. 3624 „Brandla Grinbaum”, sprzedaż gotowych ubrań 
w Zamościu, Nowa Osada. Właścicielka Brandla Grinbaum. 3625 „Alojzy 
Sieczka Chrześcijański sklep bławatny*, sprzedaż towarów łokciawych 
i gotowej bielizny w Hrubieszowie. Właściciel Alojzy Sieczka. 3629 „Sa- 
muel Putter“, skład maszyn rolniczo-przemysłowych w Tomaszowie Lu- 
belskim. Celem przedsiębiorstwa jest: kupno i sprzedaż burtowna i de- 
taliczna maszyn i narzędzi rolniczo-przemysłowych oraz sztucznych na- 
wozów. Oddział w Zamościu, Właściciel Samuel Putter, zam. we 
Lwowie, ul. Lenartowicza Nr. 14. 3627 „Rajzia Klig", handel żelazem 
i przyborami szewskiemi w Hrubieszowie. Właścicielka Rajzla Klig. 
3628 „Moszko Szturman*. handel zbożem w Kryłowie, pow. Hrubieszów. 
Właściciel Moszko Szturman. 3629 „Szmul Kojł", handel skór i przy- 
borów szewskich w Szczebrzeszynie. Właściciel Szmul Kojl. 3632 Wpi- 
sano dnia |1 marca 1930 r. „Szloma Sztengiel", sprzedaż obuwia i galan- 
terji w Tyszowcach, powiat Tomaszów Lubelski. Właściciel Szloma 
Sztengiel. 3633 Wpisano dnia 20 marca 1930 roku. „Magazyn 
konfekcji Zofja Ogórkowa w Zamościu, dom centralny". Przedmiotem 
przedsiębierstwa jest: detaliczna sprzedaż konfekcji męskiej i damskiej, 
galanterji tym podobnych. Właścicielka Żofja Ogórkowa. 

Sąd Okręgowy w Zamościu jako rejestrowy. 


NOWOŚCI WIOSENNE w wełnach damskich i męskich 
PŁASZCZE. KOSTJUMY DAMSKIE, 
GARNITURY ! PALTA MĘSKIE NA ZAMÓWIENIE 
Duży wybór materjałów dla W-go Duchowieństwa 


W MAGAZYNIE A. CZAPSKI 


BŁAWATNYM 
Telefon Nr. 707. 
4 


łdzielnia Rolniczo-Handlowa 


„ROLNIK“ 


w ZAMOŚCIU 
Telefon 124, z odp. ogr. 


Filja w Tyszowcach Lub, Tel. 6. 
ZAKUP SRZELAŻ 
Zbóż —Koniczyn —Traw —Strączkowych 
NA SEZON WIOSENNY POLECAMY: 

(na warunkach ogólnych Państwowego Banku Rolnego) 
Azotniak, Saletrę, Sól potasową, Superfosfat, Su- 
rafosfat, Kainit i Tomasynę. 
POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE: 
Narzędzia i maszyny roinicze, Blachę ocynkowaną 
Pape smałowcową, Binolit, Korjolit, Cement, Węgiel. 


"Telefon 124. 


Rolnicy powiatu Zamojskiego zakupić mogą narzędzia i ma- 
szyny rolnicze oraz blachę acynkowaną i inne materjały bu- 
dowlane na dogodnych warunkach i dłuższy kredyt. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Najwyższej jakości 


OBUWIE 


CETANJA 


== 


HANDEL WIN 
I TOWARÓW KOLONJALNYCH 


Stanisław Mateja 


Zamość, Plac Mickiewicza Nr. 4. 


Poleca: 


Towary kolonialne w dużym wyborze. 


konjaki. Wina krajowe i zagraniczne. 


Lampy elektryczne i abażury. 


INDYKI ŻYWE i BITE. 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
"Telefon Nr. 15. 


Żałożony w roku 1840. Da cezam wybuchu wajny europejskiej 
wynosiła okoła 10,000 hl. W roku 1915 ustępujące wojska r 
aniszczyły browar, tak, że dapiere w roku 1920 pa odbudowi 
inwentarza, rozpoczęto z powrotem dzinłalność, Wypaseżone w azereg no- 
woczesnych urządzeń technicznych, przebudowano paszcżególne oddzisły, 
przystosowane do wymorów nowoczesnej techniki, 

włożono w urządzenia fermentacyjne, dzięki temu popr: 
które dzisiaj uchodzi w Lubelekiem za najlepeze, jak równi: 
stala powiększana. da liczny tabor, składający 
nów kolejowych, jak i aamachadów. Zastępstwa browaru znajdoją się na fe- 
tenie calego wajewództwa lubelskiego, jakoteż Małopolski i Wołynia. 


Własna bocznica kolejowa. 


W najbliższym czasie projektowana jest budowa dużej sło- 
downi i pawiększenie piwnic składowych. 
32—26 


Wódki, likiery 
Cukry. Konserwy 
oraz po cenach konkurencyjnych szkła wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe, serwisy do kawy, herbary i owoców, 


m- 


| na posadę pomocnika buchaltera. 


ME- E 


SKLEP GALANTERYJNY 
LEGOM WACGIWRZYŃSKI 


w Zamościu, ul. Staszica 13. 


Najlagiej ZAopatzeony ze wazystkich palakich aklepów, pdlaca się 
przy zaopatrywaniu na sezon letni i zakupach na 


więta. 


Powolujcie się na ogłoszenia 


Cena ogłoszeń: 1, etr. 280 zł., !/; 


w „Słowie Zamojskiem*. 57" 


Do nabycia w pierwszorzędnych Eue 


Każdy rolnik powinien nabyć 


Doraina pomot weterynaryjna 


dostępna dla każdego rolnika 


Lekarz weterynacji Sejmiku 
Zamojskiego W. B, 


Zamość, 1928. 


Cena zł. 150. Sprzedaż u autora, 
Zamość, ul. Nowa 


| 


| Przypominamy 


o odnowieniu 
prenumeraty. 


Magazyn Konfekcji 


Zofja 
Ogórkowa 


Zamość, Dom Centralny. 


WIELKI WYBÓR 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 
I MĘSKIEJ 
W NAJPRZEDNIEJSZYCH 
GATUNKACH. 
CENY ZNIŻONE. 


Władysław 
Ogórek | 


Zamość, ul. Kolegjalna 4. 


SKLEP BOGATO 


Materjały Bławatne | 


ZAOPATRZONY 
NA SEZON WIOSENNY 
I LETNI 
W NAJPRZEDNIEJSZE 
MATERJAŁY. 


MM miir pwatann nasion l my m 
Narzedzia ogrodnicze «e drobna sprzedaż galanterii i kosmetyki 


Ludwik Jabłoński ». 


Wymagane absolutorjum jednej z wyż- 
szych uczelni handlowych oraz odsłużane wojsko względnie zupełne zwol- 
| nienie od służby wojskowej. 
Podania składać należy do bivra Wydziału do dnia 16.IV.1930 r. 

Zamość, d. 30 kwietnia 1930 r. 


ZAMOŚĆ 
Mickiewicza 5. 


Przewodniczący Wydziału Pow. Starosta Powiatowy (—) Pryziński. 


[POE LEL AAN EA: 
HANDEL WIN, WÓDEK 


i wszelkich napojów alkoholowych 
pod firmę 


U. D. Ferslenfil 


Zamość, ul. Staszica Nr. 33, 
P. K. O. Nr. 67-036. 
Fanta ezerttiejed 11636 rokui 


1—] 
CZ CZCZO 


Nowość! Pompa: studzienna 


Patentu inż. Dominike Ne, 24781, znak użytkowy, 


1) Poruszana dowolnie t j- 
kieratem lub wiatrakiem. 2) 


„cznie, motorem, 


ożyska kulkowe 


znanie. =Szczegsłowych ialofunacyj í projektów 
dostarcza bezpłatnie firma; 


Przedsiębiorstwo wiere; studzien i wsty, pomp 


Dominik gest "Tai s, B 


i 
| strażnika kolejowego 4-go 13 oddziału odcinks 


O 
Drobne ogłoszenia. 


Tobiesz Hoffman zamieszkały w Zamo- 


czkę wojskową wydaną 
przez P.K.U. Zamaść, którą unieważnia się, 
3-2 

Rodawita Angielka udziela lekcji i kan- 

wertacji angielskiego języka. Wiadomość w 

. „Słowa Zamojskiego“. se 

Żgubioną książeczkę na klacz gnindą 

piedmieletnin, warono dużego, z biala gwiazd. 

ką na czole unieważniamy. Sp: R. H. Rolnik | 

w Zamościu, 


Kotowakiege plutonowego, którą misijszem 
anie AME Ha. 3— 
POSIADŁÓŚĆ 12-16 MORGOWA z du- | 
-mio pokojowym 
ami, na Lubelskim 
zaraz do sprzadānia, 


løformacji udziela dr. Parębski cadziennie 
od 3-ej do 4ej dom Centralny m. 10. 2—1 
Skradziana dowód tożsamości 2 
wystawiony przez Dyrekcję Kolei 
wych w Radomiu, na imię Julji Ki 


ı żony 


drogowego, unieważnia nię. 3-1 
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